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Amoniaczki

 

 

W czasach gdy zjawiska sprawy rzeczy szczelnie do siebie

przylegały Małgosia nosiła warkocze babcia o świcie doiła

krowy mama mówiła że nie wejdzie na drabinę bo się boi a ja

paznokciem zdrapywałem z szyby szron wtedy więc metalowa

forma wykrawała ciastka które nazywaliśmy amoniaczkami

posypane cukrem pachniały i były kruche mogły długo leżeć

popijałem je mlekiem rozpłynęły się jak płatki śniegu

 

14 I 2010


 


 


Dowody rzeczowe

 

 

Słońce cierpliwie prześwietla poranną mgłę

Na liściach ostu i macierzanki błyszczy zimna rosa

Zaczyna się wrzask jaskółek które świt wypuścił na niebo

I mrówki torują nową ścieżkę w poprzek posypanej igliwiem drogi

 

Pan Bóg od rana składa dowody na istnienie świata

Ale nie wiadomo kto je zbierze i powie co znaczą

 

[1986]


 


 


Wróble wyćwierkały

 

 

Bańki z mlekiem lśnią w słońcu

łańcuch u studni brzęczy wróble

wyćwierkały ranek słyszysz pani

Bilowa puka do drzwi dziś też nic

ci się nie śniło powiedz coś bo już

zbyt wiele zebrało się tu twojego

milczenia no i pelargonie uschły

mrówki chodzą po parapecie pod

sufitem pajęczyna czy może mi się

zdaje

 

2009 


 


 


Snop światła

 

 

Budziłem się gdy snop światła padł na podwórko poruszyły się źdźbła

trawy podniosły kolorowe pióra gołębie zakołowały i dwie czarno-białe

krowy jak co dzień przekroczyły próg obory słońce podnosiło się powoli

dziadek wpuszczał wiadro do studni babcia upomniała Piotrusiu bo się spóźnisz

za uchylonym oknem bez pachniał w kuchni ogień trzaskał fajerki dźwięczały

myślałem że tak już będzie tymczasem piec wystygł jabłka zgniły wrony

wydziobały kukurydzę tyle pustego miejsca dokoła we mnie ciemność

rozrasta się słowa gasną

 

2010
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